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Dodatek do „Gazety Narodowej 


z dnia 19. Grudnia 1897. 


Ideały życiowe. 


VII. 

Czy ideał Szczęścia daje się zasto- 
sować do Natury? Sądzę, że — tak, 
na zasadzie podobieństw jakie istnieją 
między rozmaitemi dzielnicami Natury 
a istotą ludzką. 

Więc powietrze i wodę można na- 
zwać „szozęśliwemi*, gdy — ulegają 
umiarkowanemu rachowa, ciągłej od- 
nowie, gdy wreszcie są pełne istot ży- 
jących. 

Podobnie jest „szczęśliwą* ziemia, 
gdy otrzymuje należyty pokarm w for- 
mie aawozów, gdy jako ugor, odpo- 
czywa po pracy, gdy głębsze jej war- 
stwy, uśpione przez całe wiski, dzięki 
płagowi wydobywają się na wierzch i 
przyjmują adział w życiu, gdy wre- 
szeie ziemia nie choruje ani na nad 
miar wilgoci, którą usawa się za po- 
mocą rowów i drenów, ani na suszę, 
której zapobiega się irrygacyą czyli 
nawadnianiem. 

Ziemia, jak kobie a, musi rodzić, 
karmić i otaczać się swojem potom- 
stwem. To też parki i ogrody zasadzo- 
ne mnóstwem gatunków roślin, rozle- 
gające się śpiewem ptaków i brzę- 
kiem owadów, nareszcie — pełno we 
sołych ludzi, są przykładumi najwyż- 
szego Szczęścia, jakie może osiągnąć 
siemia. 
Powie ktoś, że jest to poezya, że 
to my jesteśmy zadowoleni, ale nie 
ziemia... Myślę, że przyjdzie czas, kie- 

dla ladzi „szczęście ziemi“ nie bę- 
dzie figurą pisarską, lecz wzniosłą rze- 
ozywistością. 

Minerał wówczas zapewne jest szozę- 
śliwym, kiedy wydobyty z głębi ziemi, 
wychodzi na światło, powietrze i 
przyjmuje udział w niezmiernym wi- 
rze życia. 

A rośliny i zwierzęta?... 

Z pewnością, że te drzewa, którym 
brakuje światła albo wilgoci, którym 
połamano gałęzie i poraniono korę, że 
te rośliny są nieszczęśliwe w poró: 
wnaniu z takiemi, które rosnąc na ży: 
znym grancie, bez chorób i kalectwa 
dosięgają pełnego rozwoju. 

Co się tyczy zwierząt — przypomnij 
my sobie ptaki wykradzione z gniazda, 
zające głodne w zimie, lisy łapane w 
żelaza, ryby połykające haczyki, szoza- 


do tego okropne męczeństwa zwierząt 
domowych i powiedzmy, czy ci — bh- 
soy nasi — nie są nieszczęśliwymi z 
naszej winy i czy nie mogliby być 
szczęśliwymi ? 

Mojem zdaniem, należałoby utwo- 
rzyć u nas jakieś Towarzystwo przy- 
jaciół Natury, które czuwałoby nad 
szczęściem nietylko zwierząt, nietylko 
roślin, ale nawet ziemi, lasów, stawów 
it. d. 

Dowiedzcie się rzeczy dziwnej i 
wzniosłej. Dla okrutników i egoistów 
Natura przedstawia się jak olbrzymi 
omentarz wszystkiego co oddycha. Ale 
dla tych, którzy ją kochają, badają i 

racują nad jej szczęściem, Natura u- 
azuje się jako istota żywa, pełna do- 
brodusznego wdzięku, dziecinnej nai- 
wności, macierzyńskiej czułości nie- 
kiedy dzikiej grozy, albo głębokiej 
melancholii. i 

Zapytajcie rolnika, ogrodnika, pa- 
sterza, gajowego, rybaka, a oni wam 
powiedzą: czy Natura nie żyje, czy 
nie rozmawia z człowiekiem, czy nie 
bawi się jak dziecko, albo nie wpada 
w gniew wobec jakiegoś niewidzialne. 
go wroga? — | 

Nie łudżcie się też, że połąmane 
drzewo nie skarzy się, albo że biedne 
zwierzę w skradającym się myśliwcu 
nie odgaduje mordercy. 

Co się tyczy ideału Doskonałości 
— Natura przedstawia taką jedność 
wśród nieskończonej rozmaitości, ty- 
łe harmonii i proporoyi, tyle ruchów, 
rytmów, porządków i praw, że jest 
ona najdoskonalszą całością — jaką 
znamy. 

Aby przekonać się o tem, niech 
kto zbierze rozmaite krajobrazy : pod- 
zwrotnikowe, podbiegunowe, stref u- 
miarkowanych, górskie, morskie, ró- 
wnikowe 1 pustynne, a z pewnością 

owie, że oglądanie tych oudów choó- 
y w niedołężnycł kopiach, przynio- 
sło ma wiele prawdziwej rozkoszy. | 

Człowiek jednakże nie ogarnia 
wzrokiem całej ziemi i wszystkich jej 
piękności, jest bowiem przywiązanym 
tylko do pewnego jej zakątka, który 
posiadając jakis pojedynczy rodzaj 
piękna, nie posiada tysiąca innych. 

Z tego powodu ludzie sami przy- 
ozdabiają ziemię: sadząc drzewa, 
wznosząc sztuczne pagórki i skały, 
zaprowadzając wodę tam, gdzie jej 
nie było, wreszcie budując gmachy, 
niekiedy o fantastycznych barwach i 
kształtach. 


J. Friedrich t A 


ry z wypalonemi oszyma, dodajmy 


Jest to szlachetne zajęcie, specyal 
ny rodzaj sztuki, który polega nie na 
malowaniu krajobrazów na płótnie, 
lecz na „tworzeuiu* ich wśród natury. 
Jest to — „doskonalenie“ uboższych 
zakątków Natury. 

Rozumie się, że nie każdy ma 
środki pa zaprowadzanie parków, 
wznoszónie sztucznych skał, kopanie 
jezior itp. Niemniej jednak można 
1 w tańszy sposób udoskonalać miej- 
scowości za pomocą sadzenia drzew 
według pewnego porządku, wznosze- 
nia budowli i — nadewszystko — ro- 
bienia dróg, które ludziom ułatwiają 
ĆRetęp do ładniejszych panktów oko- 
icy. 

Do tej kategoryi prac należy pod- 
trzymywanie starych zabytków srchi- 
tektcnicznych, a choóby tylko malo- 
wniczych ruin, które bardzo upiększa- 
ją okolicę, budzą dla niej ciekawość 
1 zwabiają podróżnych. 

Przy sposobności nie mam dość 
słów zachęty do tego, ażeby zawiązać 
u nas „Towarzystwo odbywania wspól- 
nych wycieczek“. Naród zaś nasz 
uważałbym za prawdziwie szczęśliwy 
dopiero wówozas, gdyby każdy czło- 
wiek, choćby najaboższy, mógł przy- 
najmniej tydzień w ciągu lata poświę- 
ció na jakiś dalszy spacer. 

Obcowanie z naturą, bodaj przez 
kilka dni w roka, jest potrzebą nie- 
tylko muskułów i płuc, ale przede- 
wszystkiem duszy ludzkiej. Rzeoz ta, 
osobliwie dla mieszczan, ma pierwszo- 
rzędną doniosłość. Jestem pewien, że 
ladzie byliby lepsi, gdyby mogli swo- 
bodnie, bez trosk, choć przez krótki 
czas, przypatrywać się isiemi i niebu. 

Bolesław Prus. 


Argonautki. 


Jeden z ostatnich numerów loz- 
dyńskiego Graphic podaje reproduk 
cyę fotografii zdjętej w Dyca — miejs- 
cowości, od której zaczyna się droga 
lądcwa do Klondyke na Alasce. Foto- 
grafia przedstawia kilkuset ludzi roz- 
złożonych obozem wśród takisj masy 
worków, pak i pakunków, że dalsza 
podróż w tych warunkach wydaje się 
niemal niepodobieństwem. Są to osad- 
nicy udający się do odkrytych przed 
niedawnym czasem kopalni złota w 
Klondyke. Kopalnie te mają się od- 
znaczaó bajecznem bogactwem, prze- 
chodzącem wszystkie dotychczas zna- 
ne opisy. To też emigracya w kierun- 
ku „złotych pól* wzrasta nieustaunie 
i mimo  zastraszających opowieści 
tych, ntórzy wracają z Alaski, obesnie 
okolice Klondyke zaczynają już nale- 
żeó do mocno zaludnionych. 

Daje się tam wszakże uczuwać 
brak kobiet. 

Aby mu zapobiedz „Herald* new- 
yorski zorganizował na własną odpo 
wiedzialność wyprewą z trzechset ko- 
biet, z ksórych wszakże każda musia- 
ła się zobowiązać do zaślubienia jed. 
nego z osadników. Plan ten nia zna- 
lazł uznania w oczach „nowych ko- 
biet“ dążących do zupełnej niezależ 
ności. Natomiast utworzył się „syndy - 
kat z kobiet i dziewcząt,” które po- 
stanowiły doprowadzić do skutku sa- 
modzielną kobiecą wyprawę do ko- 

alń. 

; W tym celu syndykat wystosował 
odezwę do wszystkich kobiet zdro- 
wych fizycznie i mogących rozporzą: 
dzać sumą tysiąca dolarów. Jest to 
cena, za którą syndykat podejmuje 
się opędzió koszta podróży, osiedlenia 
i pobytu przez sześć miesięcy, licząc 
od dnia wyruszenia. Na koszta po- 
wrotu po sześciu miesiącach liczy się 
jeszcze pięćset dolarów, syndykat 
wszakże nie sądzi, aby wielu człon 
ków wyprawy chciało wracać po tak 
krótkim czasie. Zamiarem jego jest 
założyó w Klondyke wielką kobiecą 
osadę kopaczek złota z własnym szpi- 
talem, pomocą lekarską i prawidłowym 
dowozem żywności. Na koszta tego 
wszystkiego uczestniczki zobowiążą 
się oddawać 10%, dochodu z eksploa- 
taoyi, albo ze sprzedaży tej części 
gruntu, jaka przypadnie w udziale 
każdej z nich. Odezwa głosi w dal- 
szym ciągu, że obowiązkiem każdej 
uczestniczki będzie przyczyniać się 
wedle możności do powodzenia i do- 
bra całego przedsięwzięcia, oraz speł- 
niać ochoczo wszelką robotę, jaka jej 
będzie wyznaczona w drodze czy w 
obozie. 

Ze spisu przedmiotów, które wy- 
prawa ma zabrać z sobą, okazuje się, 
jakiego rodzaju będzie to robota. Na 
każde dwadzieścia kobiet przypada 25 
motyk, 25 szufli, dziesięć młotów ko- 
walskich i tyleż lekkich młotków, 10 
czerpaków, sześć taczek, 20 wiader, a 
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(obok cukierni W-go Grosse.) 
polecają 


oprócz tego piły, haki, siekiery, drą- 
gi, gwożdzie, śruby it. d. w końcu 
dziesięć zgrzebeł końskich i szczotek. 
Wobec tego nie należy się dziwić że 
odezwa, w szeregu rad tyczących 
się rzeczy, które mają służyć do oso- 
bistego użytku, zamieszcza dyskretną 
uwagę, iż spodniczki powinny być 
krótkie i że najlepiejby było zastąpić 
je przez męskie ubranie. W ogóle oca- 
ła osobista wyprawka nie powinna 
ważyć więcej nad 108 funtów. Prócz 
rozmaitych przedmiotów, obowiązkowo 
mają się w niej znależó nieprzemaka]- 
ne okrycie i kapelusz, dwie pary cie- 
płych rękawie skórzanych, trzy oiepłe 
kaftaniki wełniane, trzy lekkie, dwa 
ciężkie kostyumy wełniane, jeden lżej-; 
szy, para bluzek kolorowych, dwieł 
pary ciężkich bucików z szerokiemi 
podeszwami i niskiemi obcasami, fu- 
trzany Żakiet, czapka i kamasze. Jak 
widzimy, nie ma tu miejsca na ele- 
gancyę. 

Od uczestniczek wyprawy wymaga 
się siły, wytrzymałości w znoszeniu 
trudów, niebezpieczeństw, niedostatku 
i kłopotów, których nie braknie na- 
wet przy najpomyślniejszym zbiegu 
okoliczności. Adawałoby się wobec te- 
go, że wyprawa kobieca na „złote 
pola* Klondyke albo nie dojdzie do 
skatku, albo w braku odp wiedniej 
ilości kandydatek, przynajmniej odwle- 
cze się na czas nieograniczony, Tym- 
cząsem dzień odjazdu został nazna- 
czony na 1 marca, a we wrześniu te- 
go roka syndykat wobec napływu 
zgłaszających się musiał już zamknąć 
listę uczestniczek. 

Widaó, że w kobietach dzisiejszych 
drzemią jakieś nieznane dawniejszym 
zasady, instynkty i dążenia — i że 
trzeba tylko sposobności, aby. je zbu- 
dzió do czynu. Na czele wyprawy stoi 
mrs. Sarah Macdonnald. Na każde dwa 
dzieścia kobiet wyprawa zabiera je- 
daego doktora i inżyniera z kilku po- 
mocnikami. Prócz tego syn mrs. Mac- 
donald towarzyszy matce. 

Jednocześnie wyruszają dwie wy- 
prawy męskie „New-York Klondyke Ex- 
pedition“ i „Blasco Expedition“. Po- 
między wyprawą mrs Macdonald a te- 
mi ostatniemi nastąpiło porozumienie, 
polegające na tem, że podróż i obozo- 
wanie będą się odbywały wspólnie, co 
usunie wiele trudności. 

Droga idzie najpierw koleją żela- 
zną z New-Yorka do Seattle nad mo- 
rzem. Jest to 8.310 mil angielskich, 
których przebycie wymaga 7 dni i? 
nocy. Następnie podróż morzem do 
Sitki zajmie cztery dni, Od Sitki za: 
ozyra się uciążliwa część drogi: 700 
mil angielskich trzeba przebyć pie- 
chotą, podczas gdy olbrzymie zapasy 
żywności, pakunki i narzędzia nieść 
będą zwierzęta juczne, albo wieżć je 
będzie trzeba na saniach. Noclegi bę- 
dą się odbywały na wozach zaprzężo 
nych w woły, w namiotach i na ha- 
makach. 

Wyprawa ta jest pierwszym tego 
rodzaju objawem samodzielności ko- 
biecej, a prawdopodobnie nie ostatnim. 


Zz TESTRU. 


Trzeba mieć nadzwyczaj zgrabne 
ręce, aby świerszcza, którego wyobra- 
żenie łączy się nierozerwalnie w u- 
myśle ludzkim z całym prozaicznym 
aparatem kuchennym, z nieumytymi 
dziewkami i spoconą służbą folwarcz- 
ną, pochwycić ze strony poetycznej I 
przedstawić go widzom, słuchaczom, 
czy czytelnikom w szacie zajmującej. 

Willner, który ułożył libretto Gold- 
markowi do „świerszczyka za piecem* 
miał ręce bardzo niezgrabne. A nie- 
d.ść mu było samego świerszcza — w 
dodatku wprowadził na scenę drugą 
jeszcze rzecz wcale niesympatyczną: 
małżeństwo, złożone z podtatusiałego 
męża, pocztyliona, nieokrzesanego i- 
stotnie jak pocztylion i młodziutkiej 
żony, tak młodziutkiej i naiwnej, że 
ze świerszczami w kuchni rozmawia 
pieszczotliwie jak dziecko z lalką i 
odgrywa w oczach męża umyślnie a 
bez najmniejszego powodu scenę zdra- 
dy małżeńskiej — ot tak po to tylko, 
aby autor mógł później skomponować 
scenę pojednania. 

Na drugim płanie stoi i plącze się 
z powyższą historyą romans dziewczy- 
ny, która już miała wyjść za starego 
bogacza, gdy nagle zjawia się w sam 
dzień ślubu zaginiony kochanek i szczę- 
śliwym zbiegiem okoliczności okazuje 
się posiadaczem całej torby drogocen- 
nych klejnotów. One to rozwiązują 
„wszystkie zawikłania i pozwalają za- 
kończyć ogólną harmonią sztukę, w 
której upersonińkówany świsrszcz gra 
zbędną rolę tłómacza rzeczy zupełnie 
jasnych. Przełożył to wszystko na ję- 
zyk polski pan L. G. którego styl 
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pozbawiony jest niestety całkowicie | mień. Niekiedy pozwala im się także doko- 


poezyi, wdzięku i siły. 


nać wielkiego „odkrycia* które naturalnie 


Do librecisty dostroił się kompozy: |jest mistyfńikacyą, urządzoną ku rozweseleniu 


tor. Mazyka „Swierszczyka za piecem* 
jest z kilka wyjątkami bezbarwną i 
powierzchewną, czyli mówiąc inaczej 
nie ma dość siły, aby wstrząsnąć słu- 
chaczem i dać mu jakieś głębsze wra- 
żenie. Melodya w niej jest łatwą i 
płynną, ale niezbyt oryginalną. Sla- 
cha się jej bez nieprzyjemności, bo 
zrobiona jest zgrabnie, a ta i owdzie 
zwłaszcza np. w aryi młodej żony w 
w drugim akcie ma nawet dużo wdzię- 
ku, ale na ogół nie przekracza granic 
miernoty. 

Charakterystyka muzyczna postaci 
naiwnej Doroty, poważnego poczty 
liona jej męża, komicznego Takletona 
ii lirycznego kochanka jest konsekwen- 
tnie p. sprowadzona, w akcie trzecim 
zdobywa się nawet mąż Jan na coś 
podobnego do operowej w większym 
stylu aryi, w akcie trzecim chór jest 
doskonale przeprowadzony i pełen wy- 
razu — a mimo to całość jest malut- 
ka i nieznaczna bo nie jest dziełem na- 
tchnienia i świadomego siebie artyzmu, 
lecz jakby próbą tylko. 

Za to pod węględem umiejętności 
zlewania rozmaitych dźwięków orkie- 
stralnych i głosowych w pełnię har- 
monii i pod względem pomysłowości 
w wyszukiwaniu efektów muzycznych 
nie może Goldmarka w „Swierszczy- 
ku“ żadau zarzut spotkać, I tu wprą- 
wdzie nie dokonał niczego nadzwy- 
czajnego, ale jest wszędzie dobrym. 
Duet unisono na głosy żeńskie w ak- 
cie pierwszym, motyw  orkiestralny 
dla świerszcza, który się kilka razy 
w operze powtarza, gonitwa instrumen- 
tów jednego za drugim w akcie dra- 
gim. wstęp do aktu trzeciego są bar- 
dzo oryginalnie pomyśla i wykonane 
z całym artyzmem. W paru tylko ustę- 
pach przypominają się już słyszane 
rzeczy. 

Wozoraj pierwszy raz dawanego 
we Lwowie „ŚSwierszczyka* wystawiła 
dyrekcya bardzo starannie, a nawet 
wspaniale, za to wykonanie wokalne 
było bardzo nierówne. Panna Bohas- 
sówna dostała i partyę i rolę odpo- 
wiedaię dla siebie, to też śpiewała i 
grała doskonale, tak samo jak p. Gór- 
ski, który mimo że przywiózł napo- 
wrót głos jak dawniej twardy, witany 
był gorącymi oklaskami. Panna Bo- 
hussówna aryę z drugiego aktu ma: 
siała powtórzyć. Reszta wykonawców 
śpiewała jak mogła, niewyłączając nie- 
stety nawet p. Boguckiego, któremu 
zły los dał znowu w „Świerszczu* 
partyę nie dla niego przeznaczoną. 
Bardzo wdzięcznym  świerszczykiem 
była panna Ludkiewiczówna, która de- 
klamu,e doskonale i głos ma bardzo 
miły, ale też i tremie poddaje się cał- 
kowicie. 

Klaka teatralna dopuszczała si 
wczorej nadzwyczajnych wybryków i 
tylko chyba dlatego darować jej je 
można, że między innymi okazała się 
łaskawą i na pannę Ludkiewiczównę, 
której potrzeba ośmielenia i zachęty. 
Ogół publiczności, która teatr wczoraj 
zapełniła szczelnie, nie był zbytnio 
rozentuzyazmowany sztuką. 


ROZMAITOSGI. 


Szpiegostwo wojskowe. Wobec wzno- 
wienia procesu Dreyfusa znów prasa rozpi- 
suje się szeroko o szpiegostwie wojskow :m, 
które we wszystkich krajach Europy coraz 
8%er8z6 przyjmuje rozmiary. Nietyłko indy- 
widua z pod ciemnej gwiazdy, nietylko des- 
peraci nie mający nie do stracenia, garną 
się do tego rzemiosła, lecz nawet w kołach 
oficerskich staje się ono ulubionym sportem 
i brawurą, Jeden z dziennikarzy niomiec 
kich interviewował w tym kierunku kilku 
generałów, między którymi znajdował się 
podobao pewien eksminister wojny, Rozmo- 
wa z tym eksministrem zawiera spero 
kawych szczegółów. 

Szpiegostwo — mówił mniej więcej dy- 
gnitarz wojskowy — stanowi smutny roz- 
dział życia naszego, a smutnem mianowieie 
jest to, że przestało ono uchodzić za rze- 
miosło nieuczejwe, że dzisiaj ofioerzy nawet 
uprawiają je s zamiłowaniem, oczywiście 
tylko w słażbie ojczyzny własnej. Szeroka 
publiczność nie ma wyobrażenia, w jakim 
stopniu to się rozwinęło. Mojem zdaniem, 
wprowadziły tu administracye wojskowe nu- 
tę fałszywą do muzyki swojej i postąpiłyby 
bardzo rozstropnie usuwając ją jaknajrychiej, 
Dziś wprawdzie zatargi stąd powatające za- 
łatwia się à l'amiable, ale to prędzej, czy 
później zmienić się może. Dziś schwytanych 
na zakazanych  „studyach* ońcerów — oni 
zawsze „dla studyów* tam przebywają, gdzie 
być nie powinni — uprasza się po przyja- 
cielsku, aby raczyli badania swoje dalej pro- 
wadzie w takich miejscach, gdzie pobyt ich 
nie 


cie- 


oficerów szpiegowanej fortecy. Dzieje się to 
zwykle tak, że gdy jakieś sekretne rozporzą- 
dzenie, jakiś płan mobilizacyjny, jakiś ga- 
tunek broni lub amunicyi został zmieniony, 
oficerzy garnizonu starają się usilnie o to, 
aby za drogie pieniądze sprzedać szpiegowi 
prawdę wczorajszą, a więc już bezwartościo- 
wą. Udaje się to zazwyczaj i szpiegujący o- 
fiser powraca dumnie do ojczyzny, a za je- 
go plecami ludzie kpią i śmieją się w ku- 
łak. 

Ale z tego, że sprawy te traktuje się 
dzisiaj jeszcze pobłażliwie, nie wypływa by- 
najmniej, że asytuacya jutro nie uleguie 
zmianie. Przepisy prawne, dotycząca szpie- 
gostwa, zostały obostrzone przez wszystkie 
mocarstwa, a gdy mi:rka cierpliwości wre- 
szcie się przebierze i przepisy te znajdą za- 
siosowaRie wobec oficerów zagranicznych, to 
łatwo skończyć się to może skandalem wiel- 
kich rozmiarów, 

Dowcipnie postąpił sobie kiedyś w takim 
wypadku jeden z generałów rosyjskich na 
Krymie. Wiadomo, że attachós wojskowi 
obcych ambasad mają przywilej nietykalno- 
téci, jako członkowie korporacyi dyplomaty- 
cznej. Nie potrzeba także tłumaczyć, jakie 
są zadania tyeh panów. Nie stawia im się 
żadnych przeszkód, wolno im dowiadywać 
się o wszystko i otrzymują oni informacye 
nie wiele gorsze od oficerów krajowych. 

Ale jeden z angielskich attachés woj- 
skowych uznał widocznie za właściwe, że 
lepiej osobiście badać sekrety wojskowe, niż 
męczyć pytaniami oficerów rosyjskich. Po- 
gardził wszelkiem przebraniem i symulacyą, 
wyjechał do Krymu i przystrojony w mun 
dur ochronny, rysował sobie bez ceremonii 
porty i fortyfikacye. 

Otwartość ta wzruszała wszystkich na- 
iwnością swoją, ale ostateeznie dla władz 
rosyjskich była arcyniewygodną, bo znajdo- 
wały się, mianowieie w portach, urządzenia 
takie, że ostroźność nakazywała ukrywać je 
przed admiralicyą angielską. Wtedy to jeden 
z generałów rosyjskich wpadł na myśl bar- 
dzo dowcipną. Oto pewnego dnia ukradziono 
oficerowi angielskiemu wszystkie kufry, a 
gdy poszkodowany zgłosił się ze skargą do| 
policyi, oświadczono mu, że w przeciągu 
kilku godzin znajdą się niewątpliwie przed- 
mioty zrabowane, ale agenci policyjni mn 
szą wiedzieć dokładnie, jakie skarby uksyte 
były w kufrach Anglik sporządził natych: 
miast inwentarz rzeczy skradzionych, a poli- 
cya dotrzymała słowa. Jeszcze tego samego 
wieczora otrzymał attaché wojskowy kutry 
swoje, ale doniesiono mu zarazem, że zło- 
dzieje widocznie dokonali grabieży równo- 
cześnie w innych mieszkaniach, bo w ka 
frach znaleziono przedmioty nie wyszczegól- 
nione w inwentarzu. Przedmioty te zatem 
pozostaną nadal w biurze policyjnem, dopó- 
ki nie zgłosi się właściciel prawdziwy, a w 
procesie sądy powołają się na Świadectwo 
pana oficera. Można sobie wyebrazić przykre 
zdziwienie Anglika. Zrozumiał podstęp i 
nie czekając na proces, wytoczony rzekomo 
złodziejom, podał się niezwłocznie do dymi- 
syi i niebawem z Krymu wyjechał. 

Dni Falbowskie. Falb wydał już 
przepowiednie pogody na pierwsze półrocze 
1898 r. oraz krytyczne dni całego reku. 


Napoleon I budowniczym. Prefekt 
Korsyki p. Cassagneau, przedstawił xgroma - 
dzeniu, obradnjąremu nad wzniesieniem po- 
łączonego szpitala dla wojskowych i cywil- 
nych, plan takiej instytucyi, sporządzony 
własnoręcznie przez Napoleona I, a odnale- 
ziony niedawno w archiwach miejskich, Ce- 
sarz jako miejsce najodpowiedniejsze wska- 
zywał Olizeto. Plac tem istotnie odpowiada 
najzup'łniej wszelkim wymaganiom medy- 
cyny i hygieny. Dotychczasowe budynki szpi- 
talne mają być obrócone na hotel i kasyno 


i urządzone z przepychem. 


Przekapienie Gomeza. Zaczynają zno- 
wu krążyć pogłoski o przekupieniu przez 
rząd hiszpański przywódców  powstańezych 
na Kubie. Wedle tych wersyj generał Go- 
mez gotów jest przyjąć od rxądu pensyę do- 
żywotmią, za pozostawienie towarzyszów broni 
ich własnemn losowi. W takim razie na 
czele powstańców znslazłby się generał Ca- 
lixto Garcia, któryby sam nie był w stanie 
prowadzić zapasów dalej, Zresztą i on dałby 
się przekupić, Kubeńczycy, zamiesskali w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
obawiają się, że Gomez nie oprze się poku- 
sie. Jest bardzo chciwym. Do udziału w 
powstaniu skłoniły go znaczne sumy, zebra- 
ne przez newoyorską Juatę. Otrzymawszy je, 
występował przez jakiś czas, jako przywód- 
ca powstańców, gdy jednak zaprzestano nad- 
syłać mu zasiłków, ukrył się w górach i 
wieści o sobie nie dawał. Dopiero, gdy syn 
jego został zabity przez Hiszpanów razem z 
Maeco, wódz wyłonił się ze swej kryjówki i 
walczył dalej, z zemsty, 


Toalety aktorek i menarchiń. Nad- 
mierny zbytek w toaletach rozpewszechnia 
się coraz bardziei ba wszystkich seenach 
świata, doprowadzając do ruiny najlepiej 
płatne śpiewaczki i aktorki. Niedawno pe- 
wien krawiec wiedeński wytoczył proces 
znanej primadonnie dramatycznej o wypłatą 
17.000 ałr. należnych za toalety, sporządzo- 
ne w ciągu dwóch miesięcy. W toku proce- 
su wyszło na jaw, że aktorka przez lat trsy 
wydala na kestyumy 84.000 guldenów. Do- 
wiadujemy się przytem, ile kosztują toalety 
teatralne. Za „skromny“ negliż płaci się 
200 do 300 złr., za kostyum spacerowy 150 
do 200 złr, za toaletę balową Ł00 do 600 
i 800 złr. Pewna śpiewaczka operetkowa 
sprawiła sobie niedawno za 4.000 złr. toa- 
letę na premierę, tłómacząc wię, że skoro 
era rolę „królowej“, musi wystąpić odpo- 
wiednio. Otoż przyjrzyjmy się, ile prawdzie 
we monarchinie wydzją na swe toalety, Mło- 
dziutka królowa holenderska zamawia su: 
knie w Paryżu w cenie przeciętnej 100 do 
120 xłr. za toaletę. Córki eesarsowej austry- 
jackiej, arcyksiężne Marya- Walerya i Gisela 
noszą suknie po 200 do 300 złr. Cesarzo- 
wa niemiecka ubiera się w Wiedniu; za toe 
alete dworską zapłaciła niedawno 600 słr. 
Najnowsza suknia cesarzowej Elżbiety au- 
stryjackiej — ozarna sukienna, krejem an- 
gielskim z żakietką, kosztowała 180 słr. — 
Widzimy więc, że prawdziwe królewe są 
daleko skromniejsze od królowych teatral- 
nyeh. 


Wiadomosci giełdowe. 


Wiedeń dnia 18 grudnia. Przed zam= 


Jak zwykle, dzieli dni te na trzy kategorye; kmięciem wczorajszej giełdy notowano kredyty 


i grupuje w sposób następujący: Krytyczne 

dni pierwszej kategoryi: 22 stycznia, 20 lu- 

tego, 8 marca, Ć kwietnia, 6 maja, 8 lipca. 

31 s'erpnia, 30 września i 15 października. 

Drugiej kategoryi: 6 lntego, 20 kwietnia, 
4 czerwca, 17 sierpnia, 16 września, 29 
października, 14 listopada i 18 grudnia. 
Trzeciej kategoryi: 8 stycznia, 20 maja, 19 
czerwca, 18 lipca, 28 listopada i 28 gru-, 
dnia. Co do pogody, na pierwsze półrocze: 
roku przyszłego, to Falb przepowiada: W 
połowie stycznia wielkie mrozy i susza, Na- 
stępnie spadną deszcze, ostatnie dni miesiąca 
znów przyniosą śniegi i ostatecznie łagedną 
suchą pogodą. Luty rozpocznie się od sła- 
bych deszczów, dalej pójdą ulewy i wichry, 
aż w połowie miesiąca spadające śniegi wy- 
tworzą zwykłe zimowe błocisko, kilka dni 
przymrozków, a w końcu miesiąca ponowny 
deszcz ze śniegiem. Krytyczny termin 20 lu- 

tego, zdaniem Falba, meże przejść bez śla- 
du. Marzec rozpecznie się łagodnie z pier 

wiosnkami, które jednak rychło znikną pod 
gęstym śniegiem, Pomści ie ulewny deszcz, 
który znów zniszczy śniegi, leez tylko chwi- 
lowo, gdyż w ostatnich dniach marca znowu 
śnieg pokryje ziemię. Kwiecień, będzie to 
ciepły, to zimny, około 20 przyniesie pierw- 
szą burzę wiosenną. W maju nieprzerwane 
deszcze, W czerwcu zimna i deszcze ulewne, 
jedynie w ostatnim tygodniu mieco ciepła i 
pogody. Tak brzmi smutna przepowiednia 
Falba. 

Dom celnika, W Saint-Mandé ukoń- 
czono gmach doehodowy, zbudowany na 
miejscu, gdzie przed paru jeszcze miesiącami 
wznosił się dawny dom nadintendanta Fou- 
queta, mniej sławny wprawdzie, niż pałac 
w Vana, zawierający jednak bogactwa nie- 
słychane. Biblictska składa się z 30.000 to- 
mów i 1.050 rękopisów wielkiej wartości, 
Fouqust wydał 1,000.000 frank. na ten 


może nastręczyć powodu do nieporozu- | gmach, 


Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne 


351'15, Kredyty węgierskie 380*—, Anglo- 


banki 160*—, związku bankow. 25350, 
Unionban. 29220,  Linderbank 216*50, 
stąatebany —'—, Lombardy —'—, kolej 


nadłabska 260:—, kolej północno-zachodnia 
tytoniowe 155:—, Rima 245:—, 
Alpiny 1380 —, rente majowa —*—, Renta 
korony węgierskiej 99:45, losy turec, 59-70, 
Marki — —. 

Berlin dnia 18 grudnia, Przed zam- 
knięciem wczorajsz», giałdy notowane : kredy- 
ty austryjackie 219:25, staatabany 141'60, 
losy tureckie 11275, 

Sprawozdanie z targu żbożowego na Kleparzu. 
Kraków 17 grudnia. 

U nas w krajn zapasy zboża są już w znacznej 
części wyczerpane, a zdaje wię, że ien sam wy- 
padek zachodzi także w Rosyi Z tego względu, 
jakkolwiek tu ma placu zapasy są jeszcze desta- 
teezne, sprzedający byna.mniej do ustępstw nie 
są skłonni i wyczekując lepszych konjunktur 
wstrzymują się ze sprzedążą, podozas gdy ku- 
pujący naprzód nie kupują, pokrywając jedynie 
ecdzienne potrzeby. Z tej przyczyny oo>roty dsi- 
siejszego targu były bardzo ograniczone, lecz 
tendencya widocznie Bię wz nogniła i ceny trochę 
się znowu podniosły. 

Płacono pszenicę białą n 1080 du 11-25 s., cser 
wong uową 11:25 do 11:80 zł., żółtą n. 11:25 de 
1175 zł., żyto nowa 8'35 io 8:80 sl., jęczmień 
browarny 135 do 8:50 zł., na paszę 6'50 do 6:78 
zł., owies nowy od 725 do 7:05 zł., owies de 
siewu 0:— do 0'— zł. Koniczyna ozerw. - de 
— zł, biała — do —. rzepak 18— de 13:85 


wyka 0— do 0— sł. bób 0— do 0— sł. 
Wszystko za100 kilogramów, 
kask galiayjeki dis bansir © preamysłu' 


Wiedeń dnia 16 gradn'a. 

Notowauo pszenicę na jesień —'— de — 
szenicę nā w:osnę 1190 do 11:93, żyto na jesień 
:— do 0—, żyto na wiosnę 8'88 do 0'—, owies 
na jesień 0'— do 0'—, owies na wiosnę 6-73 
do 6'75, knkurudza na listopad do 0'— 
kukuridza na maj-czerwiec 5:64 d 5'75, rzepak 
na styczeń-luty 1370 də 13:80. Spirytus kontyn- 
kę 10.000 1. *ł Zaraz do oddania 1840 
o 18:60. 


Prenuęmerat 


pa czasopisma poistie, francuskie, nie- 
m.óckie i angielskie 
przyjmuje 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


De WŁAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


zapewniając regularną i szyoką 
dostawę tychże prenumeratorom. 


Katalogi 
na żądanie bezpłatnie i franco. 


DROBNE OGLOSZENIA. 


po T of. od wyrazu. 


Kerr ET wyprawy kuchenne, mę: 
ble żelamme, wyroby z alpaki i chiń- 
gkiego srebra, poleea Piotr Chrząstowski 
kandel żelszny we Lwewie, 
1 (naprzesiw katedry). 


e—a 
TAEA PASIEKI Antoniego Kraiń- 


skiego w Jezierzanach, powiat Bor- 
szczów, oferuje miód przaśny podolski 
w B-cio kilowych blaszankach franco pocz- 
ta 1 blaszanka za cenę złr. 3*20. 


pFPSTOBKT włosienne po 40 ct. ij 
: Rum krajowy najlepszy 


wyżej. ornaczające :ajdany. zuajdują 
się we wszystkich trzech handlach WP. 
M. Ludwiga, przeważnie ul. Halicka |. 14, 
wyrobu weterana, który w usługach Oj- 
Gżyzny wszystko stracił i dźwigał mos- 
kiewskie kajdany. 


BRZUCHOWICACH dwie wille do 
sprzedania. Cena przystępna. Bliższa 
wiadomość ulica Boimów 4, III. piętro. 


Rwa medalami tutki Nieno- 
jowskiego sz wszędzie do nabycia. 


Koce esej wełny, duże, ładne, w pasy 
czarne z pąsowem lub z żółtem. po złr. 
650 sztuka. Dwór kapszyn-Brzeżany. 


Dr. G. Jagera bieliznę orygi- 
nalng normalną z fabryki W. Ben- 
gera Synów sprzedaje podług cen- 
nika fabrycznego 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie plac Halicki 3. 


kia © małżeństwie 
przez Dr. Retau'a (39 ilustr.) 1 złr. 


0 życiu towarzyskiem 
meżczyzn 


przez Dr. G. Freytaga 1 złr, oba dzieła 
razem złr. 1°75 markami pocztewemi. 


GUSTAV ENGEL, Berlin 12, 
Postdamerstrasse 131. 

kładzie broszurę radcy Dr. med. Mallera h 

0 rozdraźnieniu systemu nerwowego % 


Wolna wysyłka po 60 ct. w markach 
poeztowych. 1661 
Curt Róber, Braunsohweig. 
; PER 3 ZEE 


Meżna nabywać przez każdą księgarnię 
nwieńczoną nagrodą, wyszłą w 30 na- 


* of 


kład fabryczny angielskich brzytew 
Henryk Lacen 


Wiedeń, VIII. Feldgasse 10 N. 


Brzytwy oryginalne angielskie 


ze światowo-sławną marką „Sheffield“ do- 
skonale wklęsło szlifowane , obciągnięte, 
już do użytku gotowe. 
Nawet pojedynoze po cenach fabrycznych. 
Ceny włącznie z etui : 
*/, wklęsło szlifowane złr. 1:50 1 Porto 
A ró 7 „ 1-80 f 20 et. 
Zwracam z gotowością pieniądze za sztuki 
nieodpowiedne. 
Wysyłka za pobraniem pocztowem. 


Rozliczne pisma dziękcz nne: 
Pioszę o przysłanie jeszcze 5 brzytew 
angielskich ; poprzednio przysłane okazały 
się w użyciu doskonałymi. 
Kupnowiee 23/10 1897, Ks. L. Zahradnik 
proboszez. 
Dwie angielskie brzytwy otrzymałem, 
są — jednem słowem — swietne. W inte- 
resie prawdy polecam Pańską firmę każ- 
demu sumiennie. 
Małnow 23/10 1897. Ks. T. Głuszkiewicz 
proboszcz. 


Oraz od wielu innych panów z sóżnych 
kół towarzyskich. 


franeuski z najsławniej- 


Cognac szych firm, również 
Comac anstr. Berger Volk & Comp, 


po złr. 2 i 350 za fiaszkę 
poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w żynku l. 43. 


Ochronę przeciw zimnu i wilgoci daja je- 
dynie i wyłącznie moje sławne oficer- 
skie dery na konie, które przez pp. 


ekonomów, właścicieli koni, zarządców 
dóbr itp. jako ciepłe, trwałe i n eznoszone 
zatem bezsprzecznie za najlepsze dery koń: 
skie zostały uznane. Moje derki końskie 
silnie przylegają, mogą być przeta używa- 
ne jake ciepła kołdry. Są bardzo duże, 
ożywione kolorowymi pasami i bordurami, 
Cena gatunku A złr. 1:60, gatunku B złr. 
2-—, Żółte o długim włosie derki doroż- 
karskie z różnokolorowemi bordurami w 
najlepszym gatunku dług. 2% mtr., szer. 11/3 
mtr. złr. 3:50 za ezt. Wysyłka pod gwa- 
rancyą za pobraniem poczt. Jedyny skład: 
M. Rnndbakin, Wien, II. Grosse Pfargasse 25. 


Krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską ma 


plase Kapitalny į 


i 


na konie, własnej roboty, z ow- j 


R 


najleps 


a: z uzna 
A>. ako znakomite gatunki 
Do nabycia we wszystkich handłach 
korzennych i delikatesów. 


Obrotny agent 


do zakupna materyałów budowla- 
nych i tartych, obznajomiony ze 
źródłami zakupna drzewa, potrze- 
bny dla Wiednia. Oferty pod: A. Z. 
4773, Haasenstein & Vogler, Wien. 


Herbata, Rum, Koniak, 
Likiery 1 Wina 
Dom rozsyłkowy „zum Spiritnosenkónig" 


Wien, IV., Margarethenstrasse 21. 
Ceny za 1-litrową flaszkę, 


zł, —'5B 
' Kum gospodarski bardzo dubry „ —'65 
i Rum wiedeński do herbaty najlep. „ —'80 
| Jamaica rum doskon. 90 et, zł. 1:30, 1:70 

oryg. importowy zł. 2:50, 3:20 


| wiedeński familijny ponez dosk. zł, 1:30 
, Azgielska eseneya ponczu „ 160 
Koniak z gwar. prawdz. oryg. n»n 1-60 
A francuski „» 250 

„ Jul. Robena*** n 350 

J. F. Marteila*** n k 


n 
Herbata, znakomite okruchy Y, kl. „ —'55 
doskonała wied. famıl. et. 70, 90 
5 cesarska Melange zł. 1:50, 1'85 
Specyalność : Likierowe wino Malaga 
1 fiaszka zł. 1-80, '/; fiaszki 95 et. poleca 
przeciw brakowi krwi. Cenniki gratis i 
franco. Rozsyłka od 2 zł. wyżej za zaliez. 


Aptekarza Schneid'a 
Herbata 


przeciw kaszlowi 
i Proszek 
przeciw katarom 


z St. Georgs-Apotheke, Wiedeń, W/2 Wim- 
mergasse 33, podług p:zepisów lekarskich 
przyrządzone , są niezawodnemi, wypróbo: 


9938) wanemi środkami, przeciw kataralnym sła- 


bościom organów oddechowych, przeciw 
uporczywym kaszlom , chrypce, zafiegmie- 
nlu, astmie itp., usuwając flegmę, uśmie- 
rzając kaszel i wywołując ustąpienia dusz- 
ności. — Proszek 50 ct., należąsa do tego 
herbata 50 ct; pocztą o 20 ct, więcej na 
pora i list przesyłkowy. Wysyła się 
pocztą najmniej 2 paczki. 
St. Georgs-Apotheke, Wiedeń V,2, Wimmer- 
gasse 33. 
Uprasza się uważać na markę ochronną 
St. Georgs-Apotheke. 
Ogłoszenie wyeląć i nadesłać. 


Noi ść Ochronna marka: ŻE 
Kotwica. 


hiniment. Gapsici comp. 

z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1 fi. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego 

powszechnie ninbionege środka 

domowego 

należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko- 
twicą* z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać tylko 
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny. 


Apteka Richtera pad złotym 
iwem w Pradze, Ñ 


Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe padagoga Reusnera p. t.: 


Najlepsza metala 


najłatwiejsza do bardzo prędkiego 
a gruntownego nauczenia się języ- 
ków ebcych bez nauczyciela, z ob- 
jaśnieniem wymowy i z kluczem 
na koń u każdego dzieła : 


i Polsko- Niemiecki 

camonczek kurs wstępny (Elemen- 

n tarz) po 15, 30, 52 ot. 

kurs I-szy 99 ct, kurs II. złr. 2:40; ko: - 
plet (oba kursy) złr, 3:—, 


tí Polako-F'ranouski, 

GZMONCZĘK kurs I-szy 13 zeszytów, 

E kus Il-gi 24 zeszytów. 

Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszytów 

po 22 et. Na zaliczkę wysyła się tylkn 
20, 10 lub przynajmniej 6 zeszytów. 


"Samolczek Eee EE 


kurs I. zły. 1°12, kurs 
złr. 2:62. 


Amerykański 


powiększone, 75 eb. 


à a a é 
Gamggki Wielcy Ludzie‘ 
13 UuBi t, j. 33 życiorysów n jsła- 
wniej.zych ludzi z 16 rycinami złr. 1:20, 
w oprawie eleganckiej złr. 3:20. 


Półefi Aleksander “gerse 


gierskich, 
nieśmiertelny 
wieszer, bożyszeze narodu madziarskiego, 
poeta nad poetami. Złr. 1705, w oprawie 
eleganckiej złr. 1:80. 

Na zaliczkę pocztową wysyłiją powyż- 
sze dzieła wszystkie księgarnie we Lwo- 
wie i w Krakowie, tudzież księgarnie : F. 
Westa w Brodach', Kabaczka I Lange 
w Białej. 

SKŁAD GŁÓWNY w Warsztwie przy 
ulicy Złotej Nr. 6, wysyła tylko za go- 
tówkę w monecie lub w markech peczto- 
wysh austryaskich. 


Przewodnik z rz- 
mów kami angielskiemi, 
wydanie II. znacznie 


J [Tylko zir. 3 


GAZETA NARODOWA'z Niedzieli dnia 19. Grudnia 1897, Nr. 351. 


Na 


Najstosowniejszy pedaranek na 


GWIAZDKE“ | 


lub jako pamiątka po zmarłych 


żadnym wielkim krachu! 


tylko na rzetelnej podstawie się opierając, jesteśmy w możności poni- 
żej wymieniony garnitur ze srebra brytańskiego składający się z 56 
sztuk, po niesłychanie niskiej cenie, bo tylko za złr. 6-60 sprzedać. 
6 sztuk najlepszych bryt, nożów stołowych z prawdziwą ang. klingą. 
ameryk. bryt. srebrnych widelców z jednej sztuki. 

„ Srebrnych łyżek stołowyeh, 


n 


E-k] 


n 


6281 BoI m 
a 


wykonania 10 dni. 
pewnione. — Fotografię zwracam nie 
uszkodzoną. 


Premiowany zakład sztuk pięknych 


Siegfried Bodazcher 


Wien, II., Praterstraśse 61. 


morelowe , hłe, 
Kompoty gruszki, figi, po- 
rzecski, wiśnie, czereśnie , śliwki , pigwy, 
orzechy  !/, litry 35 et, !/ą litry 65 ct., 
14 litra zdr. 1°10 Morele połówki obie 
rane, gruszki połówki obierane, Ananasy 
1 orzyny, Chlnols *'/, litry 50 ct., 1; lit. 
90 et. 1/, litra złr. 1:60, Mięszane kom- 
poty 1/, ltry 45 ot, */ litry 80 ct, 1, 
itra zł. 1-50. Mlęszane kompoty na ru- 
mio 1 konlaku !/⁄ litry 50 ot, 1 litry 
85 et. !/ litra zł. 1'60. Musztarda owo- 
cowa bardzo pikantna */ klg. doza 70 ct. 

1 klg. doza złr. 1°30. 


J. Scheinbergera Wdowa i Syn, Wiedeń. 
Składy : VIl, Marłahliferstrasse 40 il., 
LaureRzberg 3. Magazyn i kantor : VIl, 
Marlahliferstrasse 40. 
Proszę zażądać cennika. 
Odpowiedz. zastępcy wszędzie poszuki wani. 


Białe balowe 


buciki i pantofelki 


można bardzo łatwo odświeżyć 
lakierem „Deilon Cream“. 
Główna sprzedaż w handlu 


W. GZOPP 


Lwów, Żółkiewska |. 2. 
Firma poleca zarazem znakomity 


Lakier na kalosze. 
L. Miaczyńska 


ba 
w 


srebrnych łyżeczek, 

srebrna chochla , 

srebrna chochelka, 

cj „ Srebrne kubki na jaja, 

angielsk. bryt. srebrnych filiżaneezek z podstawkami, 
efektewne lichtarze, 

sitko do herbaty, 

najlepsza cukrowniczka na miałki cukier, 

najlepsze noże do owoców w porcelanowej oprawie, 
najlepsze widelce do owoców w porcelanowej oprawie, 
n»n podstawek Victoria 


56 sztuk razem tylko złr. 6-60. 


m Wszystkie powyższe 56 przedmiotów jesteśmy w możności za najniższą 
"PH cenę złr. 6-60 sprzedać. Brytańskie srebro jest na wskróś białym metalem, 
jj którego ta srebrna barwa przez 25 lat utrzymuje się, za co gwarantuję Dla 
i lepszego dowodu ełów powyższych podajemy następujące 

KE? Publiczne oświadczenie. 

B=" Jeśli posłany garnitur ze srebra brytańskiego nie podoba się, zapłaconą 
Mes należytość natychmiast zwrócimy. Jeżeli ktokolwiek potrz:bować będzie, niech 
MESA zamówi sobie powyższy wspaniały garnitur, który nadaje się osobliwie jako 


podarek ślubny lub świąteczny 


à Jakoteż dla hot lów, domów gościnnych oraz lepszych domów prywatnych. 
Dostareza tylko 


Dom eksportowy Bix'a 


I dostawca stowarzyszań nauczycielskich, zaprotokołowany, istniejący od lat 30 
Wien, I2., Praterstrasse 16.H „TA 
7 Q ZA 


* Wysyłka na prowincyę za pobraniem poczt. lub poprzedniem nade- z 
* œl słaniem gotówki. Proszek do czyszezenia 10 ot., skrzynka 40 ot. Sy 


s" Prawdziwe tylko z marką ochronną, Liczne świadectwa do przejrzenia 


== Tak Jak KAŻDEGO Roku 3 


rozsełam i tego, moje dawno znane KOSZYKI ŚWIĄTECZNE, zawierające : 

3 flaszki koniaku, 1 flaszkę Madetry, 1 fisszkę malagi, 1 flaszkę Seherry, Oryg. 
!/ą butelki za cenę tylko 6 zł, 50 ct. a cała oryg. butelki 12 zł, franco za pobra- 
niem poczt. M Jellinek, handel win i delikatesów, Wien L(/8, Erzherzog Karl- 
Platz Nr. 14. Dostawca dla domów naukow;ych i dla o k. stowarzyszeń państw. 
urzędn. w Wiedniu. 
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Do łaskawej uwagi! 


Zapobiegając licznym zapytaniom i fałszywemu tłumaczeniu ,* mamy 
zaszczyt zawiadomić, że litery wyciśnięte na naszych 


Piórach stalowych 


mianowicie EF, F, M i B nie oznaczaja jakośei tyehże piór, tylko wyłą- 
eznie ostrza ich zakończenia, i tak dla piór: 
EF == bardzo ostro zakończonych, | M = średnio spiczaste 
F == znaczą pióra spiczaste | B= o szerokim końcu. 


CARL KUHN & Co. 


udziela lekcye tańców 


w domach prywatnych i u siebie 
Ormiańska 24 I. piętro. 


E” n>w€> 6 € no«baS za 2 


Poczuaamy się do obowiązku zwrócić uwagę Szan. Publiczuości , że w ostatnich czasach zostały wprowadzone do 


baidlu fabrykaty bielizny, mianowicie 


Kołnierzyki, manszety i koszule 


| | 
z wizerunkami 
w rozmaitych pozycyach, jako: „st0= 
obręcze, lub jako sfinksy drapie- 
mogą Publiczność szukającą nas:ych 
tylko ten towar jest naszym fabry- 
nas jedynie zac. jestrowauą 


markę 
ochronną 7 « 


M. Joss & 
Praga VII. 


C. k. norzyw. Gal. akcyjny Bank hipoteczny wa Lwowie. 


(Obwieszczenie. 


Na mocy upoważnienia udzielonego przez 29-te zwyczajne Walne 
Zgromadzenie akcyonaryuszów, z dnia 24. kwietnia b. r.. uchwaliła Rada 
nadzorcza c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego na posiedze- 


niu z dnia 15. listopada 


l milion złr w. a, przez wydanie 5000 nowych akcyi po 200 złr. 
P. T. akcyonaryuszom Banku hipotecznego przysługuje prawo pod- 
nieść na każdych 6 sztuk akeyi 


l nową akcyę po 
pierwszy 


Ułamków nie uwzględnia się. N. ł 
Prawo poboru można wykonać w przeciągu miesiąca stycznia 
1898 do 31. włącznie, po upływie którego terminu, prawo to stanowczo 


gaśnie. 
P. T. akcyonary 
później do 31. stycznia 


du, celem ostemplowania i uiścić przepisaną wpłatę, w kwocie złr. 280 
od sztuki wraz z 5% odsetkami za czas od 1. stycznia 1898 do dnia 
uiszezonej wpłaty, tudzież należytość stemplową po 2 złr 50 et. od sztuki. 


P. T. akcyonary 


pośrednictwem naszych Filii w Krakowie, Tarnopolu i Czerniowcach. 


Lwów, dnia 


N. B. Celem ostemplowania akcyi wystarczy przedłożenie płaszczyków bez arku- 


azy kuponowyoh. 


(Przedruk nie będzie płaeony). 


I., Stephansplatz 6, WIEN, I., Stephansplatz 6. 
Założony w roku 1843. 
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. 


1911 


M WW AA. 


Jace lwy, lwy ze strzałą w łapie, skaczące przez 
żne*, którymi są zaopatrzone, Ponjoważ znaki te omylić 
tabrykatów, przeto rpraszamy o zwrócenie uwagi, że 
katem, który posiada tylko taką, ty uwidocznioną a dla 


Lwa. 


Löwenstein 
Praga VII. 


b. r. dalsze powiększenie kapitału akcyjnego o 


cenie 280 zir. z kuponami, z których 
płatny będzie 1. stycznia 1899. 


usze, cheący korzystać z tego prawa, winni naj- 
1898 złożyć swoje akcye w kasie naszego Zakła- 


usze mogą transakcyę tę przeprowadzić także za 


1. grudnia 1897. 


O. K. UPRZYW. GALICYJSKI 
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY. 


QO 
ż 


A 


Linie Hiolandya-Ameryka. 


Przewóz jedno lub dwurazowy tygodniowo 

R z Rotterdamu do Now. Yorku. 
> , Biuro dla kajut: Wien, I. Kolowratring 9. 

Biuro dla pokładu: Wien, iV., Weyringergasse 7 A, 


Kajuta I. klasy : Kajuta II. klasy : 
od 1. kwiotnia do 81. paźdz. Mrk. 290—400*) od 1, kpl do 15. października Mrk. 200 
od 1, listopada do 81. marca Mrk, 280—820 od 16. października ao 81. lipca Mrk. 180 


*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i elegancyi parowca. 


BEE 
Fian del założony w roku 1788, 


FRYDERYK SCRUBUTA 


Lwów, Rynek 45 poleca najtaniej 
HERBATY CZARNE KAWY znakomite w smaku: 


aromatyczne, silnie naciągające: Ceylon Nr. 1. . */, kilo złr. 1 et, 12 
Congo Nr. 1 „ "ją kilo złr. 1 et. 90 8 no Św my. | ugi aby 08 
Souchong Nr. 2.. y n»n » 2 „ 30 5 RAZA) W liy £ 308 
Souchong zbioru majowego wy- 4 n 3%. ajsfiękig l p = 

boma . , „Va kile zdr. 3 „ — » _POMłOWA ana wos O 
Congo Kaisow, najprzedn. „ 4 „ —| Złota Jawa . wą. a, LS 
Najlepsze okruchy kerbac. pół KI, 1:50, T80 | 2'30. | Mocca arabska a wana lip 08 

Opakowanie nie zalicza się. 64 


EIiandel założony w roku 1789. 


lak, Anna Osiliag. 


h 


Ja Anna Csillag 


ze swemi 185 em. długiemi włosami, które uzyskałam 
wskutek 14 miesięcznego używania pomady przeze- 


sanie wynalezionej i która jest przez najsławniejsze 
powagi lekarskie uznana jako jedyny środek przeciw 
wypadaniu włosów, do przyspieszania porostu tychże, 
i wzmacniania korzonków. U mężczyzn przyspiesza 
pełny, silny zarost. Po krótkiem używaniu ma się 
włosy o naturalnym kolorze, gęste i aż do berdzo pó- 
Żnego wieku jest się zabezpieczenym od siwizny, 
Cena słoika ztr. 1, 2, 3, 4, b złr. 
Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką, wysyła co- 
dziennie na cały świat fabryka, do której adresować 
należy ; 2337 


ANNA GSILLAG 


Wiedeń, I. Seilergasse 9. 


Pani Auna Csillag ! 

Upraszam s bezzwłoczne przy łanie mi za zaliczką 

6 słoików już doświadczenej pomady na wyrośniecje 
włosów pod adresem: Hrabina Cavriani Auersperg, 
zamek Gvichenberg, Grac. 


Panna Anna Csillag. 
Upraszam o przysłanie mi odwrotną 
pocztą słoik swojej znakomitej pomady. 
Ludwik Ritter v. Liebig, 
Reichenberg. 
WPani Anna Csillag! 
Proszę przysłać mi odwrotną pocztą 
2 słoiczki Bwojej doskonałej pomady 
) na włosy. L. Schwenk v. Reindorf, 
Góthen-Anhalt. żona e. k. kapitana w "radze. 
Wielmożna Pan: Anna Csillag ! Slatina w Czechach. 
Proszę być tak dobrą przysłać mi 2 słoiki znanei pomady na włosy wraz 
Z przepisem użycia za zaliczką pod adresem: Książę Fr. Auersperg 
Wielmożna Pani! | | Za pobraniem poczt. proszę o przy- 
Ža pi braniem pocztowem proszę mi | słanie mi swojej ca pomady na 
przysłać jej doświadczonej już pomady | włosy. Hrabina Em. Esterhazy sen. 
na włosy. Hr. Anna v. Wurmbrand Bakony- Laszlo, 
Birkfe.d. Pani Anna Csillag ! 
Pani Anna Csillag! 

Proszę uprzejmie o odwrotne przysłanie mi za załączone 2 złr. słoika 

swojej znakomitej pomady na porost włosów, Adres : 

ZĘ. Pani Profesorowa Gerlich, Zürich, Zeltweg 60. 
Wiedeń, 2. lutego 1897. Wielm. Pani Anna Csillag ! 
Pani Aana Csillag w Wiedniu. Upraszam łaskawie przysłać ha 
Pomada Csillag oddała mi znako- | adresem Jej Ekse, hr. Kielmanseg, 

mite usługi ; cioszy mnie to bardzo, że | namiestnikowej, Wien , Herrengasse ri 

w tak krótkim czasie prawie cudownie | 3 słoiki po 2 złr. pomady do pielęgno 

działała. Dlatego też będę ją gorąco po- | wania włosów, której 1ezustat Jest już 

lecać wszysskim moim przyjaciołom i | osiągnięty 

znajomym. Sandrock, 

e członek c. k. nadw. teatru. garderobians Jej Ekse. Irma Pletzl. 

Wysuse poważana Pani Anna Csillag! 
Sł szałem już bardzo wiele o znakomitych skutkach Jej pomady na włos 
sy i proszę o odwrotne przysłanie dużego słoika, 
Z poważaniem Hrabia Władysław Esterhazy sen. 
W Pam Anna Csillag! 
Proszę być tak dobrą przysłać mi 

3 słoiki swojej znanej pomady. 

Jakób Girardi v, Ebensteln 

Trient, 


W Pani Anna Csillag. 
Proszę mi przysłać słoik swojej sła- 
wnej pomady na włosy. 
Margrubina A. Pallavicini 
Abauj-Szemere. 
Pani Anna Csillag | 
O powtórna przysłanie słoiczka zna- 
komitej pomady na włosy prosi 
Księżniczka Carolath 


Ż) poważaniem 


Wielmożna Pani I 
Upraszam uprzejmie o przysłanie 
za zalieczką jednego słoika Swojej zna- 
komitej pomady, 
Guido hr. Stahremberg, Kiipózt. 
p Wielmożna Pani A Csillag ! 
roszę przysiać mi za pobraniem pocztowem słoi i 
porost włosów, której już ze SPOBRIoŃ PAM Z z kr Za 
Księżna Hohenlohe urodz. ks. Salm, Alt-Aussee 7, stycznia 1897. 
WPani Anna Csiliag ! WPani Anna Csillag! 
Upraszam o słoik swojej znakomitej Upreszam znowu przysłać mi ałvik 
pomady na włosy. za 3 zł, swej pomady na porost włosów. 
Hr. Felix Courey, Wien. Dr. Alex. ks. v. Neupauer, Grao. 
Wielm. Pani Anna Csillag! WPani Anna Csillag! 
Zechce mi Pani przysłać 2 słoiki Proszę za pobraniem poczt. przysłać 
za pobraniem poczt. swojej znakomitej | mi słoik swojej znakomitej pomady na 
pomady na porost włosów. Z poważa- | włosy. „Hrabina Vilma Metternich 
niem Emilia v. Paumgarten, Steyr. Zamek Rubeia koło Meranu, Tyrol, 


'OGOGJOQOGOGOGOGOGE 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 
niezawodne, wypróbowane środki do wy- 
wabiania wszelkich plam. 


MANDINA usuwa plamy po- et. | KORZEŃ mydlany do prania 
wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszczo» 


białka, lodów itp., flakon . . 26| nych i zbrndzonych pakiecik 
APSEINA wyciąga plamy ttu- po Sok wlądaiew y „FAOJWAO 
te z materyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółelowe do wywa- 
orowych . . «.« « . . „ 85 biania plam zastarzałych z m3- 
ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 
liczne I moczowe, flakonik , . 25| 1 jedwabnych kawałak . , . 35 
BENZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy powsta- 
tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
kostowe, flakonik mały 30 et. ka, piwa, Kawy, czekolady, 
cały .€: areae R „30 pleśni, wiigosi, ómietanki, ro- 
BRAZYLINA prane w bragyli- soła it. p. dakon . . . . 35 
nie materje czarne wypłowiar OKSALINA bi - 
E one > | Bi skcują iramóniowe, rdxawa tokowane, 
La, pakiet ky, A t $ p og) = Papieru i bielizny, flaszka . 25 


QU1LAJA materje wełnian 
ETILINA usuwa plamy powsta- jędrabno, A s. JE 


łe s podłóg, z farb anilino= uilai tracą pi i 
i , ( | tracą plamy i odzysku- 
wę trawy, lakierów i smoły ją świeżość, przytem r ma- 
mae . . terji nie traci, pakiet . , . 


JAWELINA wywabia z bieli- 
zny plamy powstałe z piwa, z alan peti oli 
, 


26 


wina czerwonego, owoców, kon- 


fitur, fakon. . . . . 5=20 ywiczne, fakon |. 25 
KWABEK w iasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszosa mate- 

się do czyszonenia palców m a- rje biała wełniane z brudu i 

ramentu, laseczka . , . 00] -Kursus . pas . „2. *. „WARNA 


Nabyć możr we Lwowie w sklepach własnych ullca 
Koperniks j. 3, ulica Halicka |. 11. 

W Krakcwie Sukiennice 1. 20. --- W Czerniowcach 

Rynek 1. 8. 81 
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MIKOŁAJ LUDWIG 
Lwów ulica Akademicka L 3. 


Skład sukna zagranicznych i krajowych wyrobów B. BEIT TEL i A. QUADRATSTEIN, Sobieskiego 9 
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